
PI /  M O /  Y N D Y K A L  I / T  Y C Z N €
R©K I NR 3

K O M U N I K A T
W okresie sprawozdawczym 15 5 do 15 6 43 nasze oddziały szturmowe wykonały między innymi 

następujące akt je:
1) Wykonano 3 wyro1, i śmierci (w tym dwa w Warszawie i 1 na prowincji),
2) Je d n a  z naszych brygad szturmowych dokonała w początku bież miesiąca 3-y dniowego wy­

padu na tereny włączone do Rzeszy. Stoczono kiłka potyczek ze strażą graniczną i żandarmerią. Rów­
nocześnie wykonano wyrok śmierci na niemca właściciela folwarku — terroryzującego ludność polską. 
W wyniku akcji zostało zabitych 3-ch niemców, a 1 został ciężko ranny i  trat własnych nie było.

3) Nasza grupa bojowa na terenie Warszawy dokonała 1-ej akcji terrorystyczno-bojowej.
4) Nasza brygada szturmowa w jednej z miejscowości podwarszawskich rozbroiła posterunek po­

licji granatowej, rozbiła gmjnę, zniszczyła papiery, wymierzyła kary cielesne proniemiecko nastawionym 
funkcjonariuszom gminy, zdobyła kasę gminną i pocztową niszcząc urządzenia. Bez strat własnych.

5) W pierwszych dniach czerwca nasza zmotoryzowana brygada szturmowa dokonała nocnego wy­
padu w centrum Warszawy na pocztę niemiecką, zabijając 2-ch niemców i zdobywając pieniądze, listy 
służbowe niemieckie i tajne rozkazy wojskowe. Straty nasze: 1 lekko ranny.

Mp 15VI.43 Komenda Oddziałów Szturmowych

genera! broni WŁADYSŁAW SIKORSKI
Śmiesć Premiera Rządu, który od września 11)39 roku reprezentował interesy

Polski na fo’:um międzynarodowym, okryła żałobą cały Naród. Śmierć W odzą Naczel­
nego okryła żałobą wojsko polskie — tam, na dalekiej cbczyżr.ie i tu w Kraju. S. p. 
jrcii. Sikorski — mimo, że między Jego poglądami politycznymi a naszymi- zachodziła  
rozbieżność — był dla nas symbolem Polski Walczącej,  symbolem najwyższej cnoty: 
głębokiego poczucia odpowiedzia lności .  Od lat wczesnej młodości ś. p. W ładysław Si­
korski służył zawsze według swej najlepszej wiary — Polsce. Składając zć tim  hołd Je­
go pamięci, kierujemy do Prezydenta Rzeczypospolitej, w odpowiedzi na Jego orędzie, 
t varde słowa:

Panie Prezydencie! Śmierć Prem iera i Naczelnego Wodza nie ugnie nas, ioU 
i i rzy Polski Podziemnej. C ężki cios wzmoże tylko nasze wysiłki. W drodze, której 
celem jest Polska — P aństw o Społeczne, wspólna własność i najwyższe dobro w szyst­
kich obywateli,  naszym najbliższym zadam em trie przestanie być orężna walka z każ­
dym, kto dąży do starcia naszej Ojczyzny z mapy E uropy  lub pomniejszenia Jej granic.

Wraz z całym Narodem żeenam y ś p. Naczelnego Wodza nie marszem żałob­
nym, lecz bojowym werblem: WSZYSTKO DLA POLSKI.

4 lipca zginął śmiercią żołnierza w służbie Rzeczypospolitej 
Prezes Rudy Ministrów i Wódz Naczelny
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„ S p r a w a  o A z y z  a n i a  n i - rpod leg łoźę i  j e s t  już  
r z e c z ą  n i e z m i e r n i e  t r u d n ą  N ie  u t r u d n ia jm y  jej p r z e z  
p r z y ł ą c z e n i e  do  n ie j  k w e s t i i  s o c j a l n e j ” —  oto  s ło ­
w a  C z a r to ry s  ie g o  w  r. 1830 p o  w y b u c h u  p o w s t a ­
n i a  l i s t o p a d o w e g o .  S ł o w a  te  n ie  z o e łą ły  w y p o w i e ­
d z i a n e  p o  r a z  p i e r w s z y  T a x  sarno m ó w i o n o  ju ż  w  
o r e s i e  p o w s t a n i a  t o śc iu sz  a w s  iego  I n i e s t e ty  n ie  
p o  r a z  o s ta tn i :  w r a c a ł y  z a w s z e ,  i l e  r c ć  b u d z i ł  s ię  
r u c h  n ie p o d le g ło ś c io w y ,

U z n a n o  w te d y ,  j a r  u z n a n o  p r z e d t e m ,  jak  n -  
z n a w a n o  z a w s z e  p o te m ,  s łu s z n o ś ć  ty c h  s łów .  N ie  
d o sz ło  do p o ł ą c z e n i a  s p r a w y  o d z y s k a n i a  n i e ­
p o d le g łe g o  P a ń s t w a  z z a g a d n i e n i e m  w o ln o ś c i  l u ­
du  p r a c u j ą c e g o  C zy  p r z e z  tu o s i ą g n ię to  d o d s t c i  
w y n i s  p o w s t a n i a ?  D z iś  m o ż e m y  s t w i e r d z i ć  - i  c a ł ą  
p e w n o ś c i ą ,  że  to  w ł a ś n i e  p r z y c z y n i ło  sir- d o  jogo 
u p a d  u  N ie  c h c i a n o  z w o j s  a r o b i ć  " b a n d y ” i n i e  
w y z y s k a n o  z a p a ł u  m as ,  a b y  w o js k o  p o w ię k s z y ć .  
O d t r ą c o n o  o f ia rn o ś ć  lu d u  m ie j s  i ego  d la  p r z y p o d -  
c i i l e h i e n i a  s i ę  a r y s to k r a c j i ,  a  a ry s to  r a c j a  p e r t r a  -• 
to w ała  z w ro g ie m ,  d a l a  m u  c z a s  i sp o s o b n o ś ć ,  a b y  
s ię  p r z y g o t o w a ł  do  z g n i e c e n i a  p o w s ta n i a

N ie  p o w t a r z a j m y ‘ s ta ry c h  b łę d ó w .  W y z y s k a j ­
m y  n a u k ę ,  j a k ą  n a m  d a j e  h i s to r i a  M y ś l  o s o c j a l ­
n y m  w y z w o l e n i u  c z ł o w i e k a  p r a c y  n ie  u t r u d n ia  
s p r a w y  w y z w o l e n i a  naroclowe.ro ,  a l e  ją. w ł a ś n i e  
w z m a c n ia ,  p o w i ę k s z a j ą c  s i ły  i m o to ry  w a l  i, p o ­
w i ę k s z a j ą c  w a g ę  z w y c i ę s t w

T o  p r a w d a ,  że  , v i e r  o w  n  i c i  w  o k r a j u  
m u s i  s p o c z y  w  a  ć w  r  o k  a c  h  m n i e j ­
s z o ś c i ,  j e ś l i  s ię  c h c c  u n i k n ą ć  a n a r c h i i  A le  te ż  
p r a w d ą  jes t ,  ż e  t r e ś c i ą  t e g o  k i e r o w ­
n i c t w a  m u s i  b y ć  k o n i e c z n i e  i n t e ­
r e s  w i ę k s z o ś c i ,  a b y  u n i k n ą ć  1 r z y w d y  
K r z y w d a  w  u s t ro ju ,  to  n i e  jest, k w e s t i a  r o m a n t y c z ­
n e g o  m i ło s i e r d z i a ,  to  je s t  d o b rz e ,  z d r o w o  po ję ta"  
d z i a ł a ln o ś ć  p a ń s t w o w a  K r z y w d a  b o w i e m  p o w o d u j e  
t a r c i a  w  o r g a n iz m ie  p a ń s t w o w y m ,  a  im  m n ie j  t y c h  
ta r ć ,  t y m  l e p s z e  f u n k c j o n o w a n i a  
, G d z i e k o l w i e k  s p o j r z y m y :  c z ło w ie k  p r a c y
p o d n o s i  g ło w ę  i ż ą d a  n a l e ż n y c h  m u  p r a w  J a k i k o l ­
w i e k  k ra j  z a o b s e r w u je m y :  c z ło w ie k  p r a c y  z d o b y w a  
c o ra z  w ię k s z e  z n a c z e n i e  i w p ł y w  n a  r z ą d y  N ie  
są d ź m y ,  że  to  s ię  d o k o n a ło  s a m o  p r z e z  s ię  N ie  
w y o b r a ż a j m y  sob ie ,  że  s ię  o b y ło  b e z  w a l  i i b e z  
w y t r w a ł e g o  d ą ż e n ia .  N i e r a z  c z ło w ie k  m u s ia ł  p o s t a ­
w ić  n a  k a r t ę  c a ł ą  s w o ją  e g z y s t e n c j ę ,  a b y  p o w i ę k ­
szyć  jej  w a r to ść .

N ie  z d o b y ł  s ię  n a  to w  d o s t a te c z n y m  s to p n iu  
c z ł o w i e k  p r a c y  w  P o l s c e  P o z w a l a ł  b i e r n i e ,  a b y  
c u d z a  w o la ,  a b y  p r z y p a d e k ,  d e c y d o w a ły  o jego

miej 's cu w  k r a ju  i z a j m o w a ł  m ie j s c e  o s ta tn ie ,  p o p ro -  
f t u  d la teg o ,  że  sam  po  p i e r w s z e  n i e  s ię g a ł  Co niu 
d a r o w a n o —  le k ,  o m y ś ln i e  t r a c i ł ,  t z e g o  m u  n i e  d a ­
no, m o ż e  n a r z e k a ł ,  m o ż e  s ię  j e d e n  i d ru g i  b u n t o ­
w a ł ,  p o z o s t a w a ł  j e d n a k  p rz y  sw o im  b r a  u  A k c j a  
z b io ro w ą ,  w y s i ł e k  św ia d o m y ,  j e d n o l i t y  i w y t rw a ły ,  
w s z y s tk o  't o ,  co je s t  k o n ie c z n e ,  a b y  n i e z a d o w o le n i e  
i b u n t  p r z y n io s ły  k o n k r e t n e  w yni . - i ,  nic. d o c h o d z i ­
ły  u n a s  n ig d y  do  s u tk u .

Bo d u ż o  ł a tw ie j  n a s z e  s p o łe c z e ń s tw o  rozbić ,  
n iż  je z m o n to w a ć .  D u ż o  p ro ś c ie j  u  nas  a k c ję  p r a ­
c o w n ik ó w  o s ła b ić ,  n iż  j ą  w z m o c n ić  D la te g o  w ro ­
g o w ie  ś w i s t a  p r a c y  m ię l i  z a d a n i e  u ła tw io n e ,  a  p r z e ­
w o d n i c y  n a t r a f i l i  a a  p r z e s z k o d y  n ie  do o b a l e n i a

N a r ó d  p o l s k i  c h l u b i  s ię  w  h is to r i i  w ie lo m a  
z w y c i ę s t w a m i  s a d  w r o g ie m ,  a l e  n i e z m ie r n i e  r z a d ­
ko  m o ż e  s ię  p o c h l u b i ć  w yzjrs  ą n i e m  tego  z w y i i ę s t -  
w a  d l a  w ł a s n e g o  -odbra. J a k  c z ę s to  n p  i jat, ć h ę t  
n i e  w s p o m i n a m y  G r u n w a l d  A  p r z e c i e ż  co n am  
n a p r a w d ę  z tego  G r u n w a l d u  p r z y s z ło ?  P ob ic i  '• rz ę ­
ż ą c y  s k o r z y s t a l i  z n a s z e g o  p o l i t y c z n e g o  nierozutsiu 
i p o d ź w i j jn ę l i  s ię ,  a  i c h  n a s t ę p c y  n ic  ty lk o  rozsze ­
rz y l i  p a ń s t w o  k o s z te m  n a s z y c h  te ry to r ió w ,  a l e  w 
k o ń c u  o n i  —  z w y c i ę ż e n i  —  s ta l i  s ię  p a n a m i  n a s  — 
z w y c ię z c ó w .

N ie  p o w t a r z a j m y  s ta ry c h  b ł ę d ó w ,  n ie  c iesz­
m y  się  s u  c e s a m ;  c h w i l o w y m i  i p r z e m i j a j ą c y m i  
N ie p o d le g ło ś ć  i r a ju  to  w i e l k a  rz e c z ,  a le  n ie m n ie j  
n ie p o d le g ło ś ć ,  to j e s z c z e  n ic  w s z y s tk o  T r z e b a . k o ­
n i e c z n ie ,  a b y  t a  n i e p o d le g ło ś ć  b y ł a  o p a r ta  q . p r a w ­
d z i w ą  w o ln o ś ć ,  o  p e ł n ą  m o ż n o ś ć  n a ro d o w e g o  roz-  
w s j u

D o i s g o  w ł a ś n i e  t r z e b s  s ię  n am  p rzy g o to w ać :  
a b y  n a s z e  w y z w o l e n i e  .było p i e r w s z y m  ro iem  
do  b y tu ,  o d p o w i e d n i e g o  d l a  a a r o d u  p o s ia d a ją c e g o '  
w ł a s n e  p a ń s t w o  N a s z a  h e r o i c z n a  p o s t a w a  z w ró c i ­
ł a  n a  n a s  u w a g ę  ś w ia t a  N a w e t  n i e m c ó w  * zm us iła  
do  -tego, że  w  s w o ic h  a r ty k u ła c h  p r z y w ró c i l i  imię 
P o ls k i ,  k tó r e  c h c i e l i  w y m a z a ć  N a s z a  h e ro ic z n a  
p o s t a w a  p r z y n ie s i e  n a m  w  r e z u l t a c i e  z w y c ię s tw o .

N a jw y ż s z y  < za s  a b y ś m y  p o z n a l i  sp o so b y ,  j a ­
k im i  s ię  z w y i  i ę s tw o  n ie  ty lk o  odnosi ,  a le  też  u -  
t r w a l a  i w y z y s k u je .  N as i  p r z o d k o w i e  n ie  z d o b y l i  
s ię  n a  to  i w  r e z u l t a c i e  sw o je j  d z i e ln o ś c i  i p a t r io -  
i y z m u  z o s t a w i l i  n a m  n i e w o lę  i n ę d z ę  N as ze  po -  
1 o lc n ie ,  p o k o n a w s z y  n i e w o lę ,  p o w in n o  w y  o w ie -  
d z ie e  w o j n ę  n ę d z y .  I n i e  o s ią g n ie  o s t a te c z n e g o  
z w y c i ę s t w a  ż a d n y m  in n y m  sp o s o b y m ,  ja.: ty lk o  
f r z e z
p r z y ł ą c z e n i e  d o  s o r a w y  o d z y s k a n i a  
n i e p o d l e g ł o ś c i  —  K  w e  s t i i s o T j a l n e j .

N I E M A  W Y Z W O L E Ń  I A P O L S K I  B E Z  W O L N O Ś C I  L U D U
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Notatnik polityczny
Ili K O M IT E T  M I Ę D Z Y N A R O D O W Y

P r z e d  k i lku  t y g o d n i a m i  o p i n i ę  ś w i a t o w a ,  a 
p o l s k ą  w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  z a s k o c z y ł  f akt  n a g ł e g o  
i n a j m n i e j  s p o d z i e w a m  g o - r o z w i ą z a n i a  w  M o s k w i e  
III K o m i t e t u  m i ę d z y n a r o d o w e g o  ( K o m in te n u ) .  W y ­
d a r z e n i e  t o  p o p r z e d z i ł  b e z p o ś r e d n i o  p r zy j a z d  d o  
R os j i  w y s ł a n n i k a  a m e r y k a ń s k i e g o  D a v i e s a ,  k tó r y  
p r z y w i ó z ł  S r a l i n o w i  o d r ę c z n y ,  a  p r z y  t y m i n t r y g u ­
j ą c y  n a s  l i s t  R o o s e w e l i a .

M i ę d z y n a r o d o w i ' ,  j a k  r ó w n i e ż  p o l s k i e  k o l a  
p o l i t y c z n e  nie  z n a j d u j ą c  s z c z e g ó l n i e j s z y c h  m o t y ­
w ó w  l i k wi d a c j i  K o m i n t e r n u  — ł ą c z y ł y  j e g o  r o z ­
w i ą z a n i e  g ł ó w n i e  z t r e ś c i ą  r o r s e v e l t o w s k i e g o  p i ż ­
m a  d o  d y k t a t o r a  Z w i ą z k u  S o w i e c k i e g o .

Ni e  w y k l u c z o n e  j e s t ,  żc t a j e m n i c a  p o ś p i e s z ­
n e g o  u ś m i e r c e n i a  p r z e z  R o s j ę  III K o m i t e t u  M i ę ­
d z y n a r o d o w i  g o  i s t o t n i e  p o z o s t a j e  w  p r z y c z y n o ­
w y m  z w i ą z k u  z p o s t u l a t a m i ;  z a w a r t y m i  w  I śc ie  
d o r ę c z o n y m  S t a l i n o w i  p t z e z  D a v i e s a .  N a s u w a  
s i ę  z a  t y m  p y t a n i e :  j a k i e  m o m e n t y
p o l i t y c z n e  m o g ł y  s k ł o n i e  R o o s e v e l ­
t s ,  b y  w y s t ą p i ł  z r z ą d a n i e i n  r o z ­
w i ą z a n i a  K o m i n t e r n u ?

M i ę d z y n a r o d o w ą  p o l i t y k ą  w o j e n n ą  w  p i e r w ­
s z y m  p ó ł r o c z u  1943 r. c e c h o w a ł o  b e z p r z e c z n i e  d ą ­
ż e n i e  n i e m c ó w  d o  r o z s a d z e n i a  j e d n o l i t o ś c i  i z w a r ­
to śc i  f ro n t u  a l i a n c k i e g o  o r a z  u m i a r k o w a n a  a k c j a  
b i o k u  ar iglo a m e r y k a ń s k i e g o ;  z m i e r z a j ą c a  d o  roz -  
k r u s z e n i a  o s i  B e r l i n - R z y m - T o k i n  i r o z l u ź n i e n i a  
s p o i s t  ści  o b o z u  p a ń s t w  os i  p o d p o r z ą d k o w a n y c h ,

N i e m c y  w y c i ą g n ę l i  n a j c i ę ż s z e  
k o l u b r y n y  s w e j  p r o p a g a n d y  i l u f y  
t v e h z e ,  n a ł a d o  w  a w s z y d y n a m i t e  m 
z b r o d n i  k a t v ń s I r t  e j, w v c e l o  w  a l i  n a  
n a r o d y  z a c h o d n i o  e u r o p e j s k i e  z 
z a m i a r e m  p o r a ż e n i a  i c h  g  r  o z ą  s o-  
w  i e c k i  e  g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  o r a z  
w  c e l u  p o d e r w a n i a  z a u f a n i a  d o  
A n g l i i  i A m e r y k i  p r z e z  w y t w o r z e ­
n i e  s u g e s t i i ,  j a k o b y  t e  d w a  p a ń s t ­
w a  g o d z i ł y  s i ę  n a  k o s z m a r n y  i m-  
P e r i a  I i z tu k o m u n i z m u ,  a  n a w e t  t o ­
r o w a ł y  m u  d r o g ę  d o  E u r o p y .  T a k t y k a  
n i e m c ó w  s p o d z i e w a ł a  się,  ż e  s p o w o d u j e  n a c i s k  
z w a r t e j  op in i i  w s z y s t k i c h  p a ń s t w  a l i a n c k i c h  na  
k i e r o w n i c t w o  a n g l o - a m e r y k a ń s k i e  w  k i e r u n k u  roz-  
l u ż t i e n i a ,  a  n a w e t  z e r w a n i a ,  mi l  t a r n e g o  s o j u s z u  z 
R o s j ą  i t y m  s a m y m  s t ę p i e n i a  ś m i e r t e l n e g o  noża ,  
w y m i e r z o n e g o  w  m d l e j ą c y  o r g a n i z m  R z e sz y .

Ang l ia  i A m e r y k a  s t a n ę ł y  n i e w ą t p l i w i e  w o ­
b e c  k o n i e c z n o ś c i  z n e u t r a l i z o w a n i a  s k u t k ó w  nie­
m i e c k i e j  p r o p a g a n d y ,  k t ó r a  n a  t l e  a r o g a n c k o  o d  
c za s u  d o  c z a s u  u j a w n i a n e j  z a c h ł a n n o ś c i  s o w i e c k i e j ,  
t n o g ł a  w y g a ć  p e w n e ,  w  o b e c n e j  f i z i e  w o j n y ,  n i e ­
p o ż ą d a n e  o w o c e .  W t y m  s t a n i e  r z e c z y  z u pe ł n i e
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m o ż l i w e ,  że  z a ż ą d a n o  o d  S t a l i n a  aktu  u s p a k a j a ­
j ą c e g o  ś r o d k o w o  i z a c h o d n i o  e u r o p e j s k i e  nar t  d y  
co  d o  j e g o  z a m i e r z e ń  i c e l ó w  w o j e n n y c h .

R o z w i ą z a n i e  Iii  K o m i t e t u  m i ę -  
d  z y  n a r  o  d o w e g o ,  c z  e  rn u z a r ó  w n o 
C h u r c h i l l  j a k  i R o o s e v e l t  p r z y p i s u -  
j ą  z p e ł  n ą  ś  w i a d o m o  s c i ą  z n a  c z e  s  i e 
j e d y n i e  t a k t y c z n e ,  rr i a ł o b y ć  p o l i ­
t y c z n ą  m a n i f e s t a c j ą  w o b e c  ś w i a t a ,  
ż e R o s j a  s  t o  i b e z w  z g  1 ę d u i e n a  
g r u n c i e  k a r t y  a t l a n t y c k i e j  i ż e,  o  d-  
r  z u c i t  j ą  c  w s z e l k i e  i n s y n u a c j e  o  j e j  
r z e  k o r n e j  c li ę  c i m i e s z a n i a  s i ę  d o 
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i n n y c h  p a ń s t w ,  
r e z y g n u j e  z m i ę d z y n a r o d o w e j  p e n e ­
t r a c j i  K o m u n i z m u .

y m o n t o w a n i e  s a m e j  o s i  Ber l in-Rz.ym T ok i o ,  
j a k  r ó w n i e ż  z g r u p o w a n i e  w o k ó ł  niej  s z ou - g u  
p a ń s t w  p o ł u d n i o w e j  i p ó ł n o c n e j  E u r o p y  d o k o n a ł  > 
s i ę  w  d u ż e j  m i e r z e  n a  p ł a s z c z y ź n i e  p a k t u  a n t y k u -  
m i n t e r n n w s k i c g o .

B l o k  a n g i o - a m y r v k a i i s k i  c h c ą c  r o z b i ć  s p o ­
i s t o ś ć  o b o z u  „ o s i o w e g o ” , m u s i a ł  d o b r a ć  s i ę  d o  j e ­
go  p o d s t a w .  L i k w i d a c j a  I I I  K o m i t e t u  M i ę d z y n a r o ­
d o w e g o  i z a p o w i e d ź  z w i n i ę c i a  j e g o  w r o g i e j  d z i a ­
ł a l n o ś c i  p o z a  g r a n i c a m i  R o s i i  m i a ł y  u o e r z y ć  w  
f u n d a m e n t a l n ą  p o d s t a w ę  „ F a k t u  A n t y k o m i n t e r n o w -  
r i k i e g / '  i n a r o d o m  z w i ą z a n y m  z n i e m c a m i .  a d o ­
s t r z e g a j ą c y m  ich n i e u c h r o n n ą  k l ęs k ę ,  d a ć  f o r m a l ­
n e  m o ż l i w o ś c i  o r a z  u z a s a d n i e n i e  d l a  w y c o f  triia 
s i ę  z w o j e n n e g o  r y d w a n u  z d e z e l o w a n e j  os i  R z y m -  
Bcr l  n - T o k !o.

N a  k o n i e c  j e s z c z e  p o z o s t a j e  d o  p r z e a n a l i z o ­
w a n i a  k w e s t i a ,  c z e m u  n a l e ż y  p r z y p i s a ć  pi s p i e s z n ą  
z g o d ę  S t a l i n a  n a  r o z w i ą z a n i e  ś w i e t n i e  z o r g a n i z o ­
w a n e j  i s o r a w n i e  p a c u j ą c e j  a w a n g a r d o w e j  czo  
ł o w k i  m i ę d z y n a r o d o w e j  r e w o l u c j i  k o m u n i s t y c z n e j ?

Z a n i m  p o d e j n n e  s i ę  p r ó b ę  o d p o w i e d z i  n a  tu 
p y t a n i e ,  t r z e b a  prze d e w s z y s r k i m  k a t e g o r y c z n i e  
s t w i e r d z i ć ,  że  l i k w i d ą c j a  III  K o m i t e t u  M i ę d z y n a ­
r o d o w e g o  j e s t  ze  s t r o n y  R o s j i  w y ł ą i z n i e  p o s u n i ę ­
c i e m c z y s t o  t a k t y c z n y m ,  i że  f a k k t y e z n a  d z i a ł a l ­
n o ś ć  K o m i n t e r n u  n a  t e r e n a c h  p o z a s o w i e c k i c n  nie 
u l e g ł a  z a w i e s z e n i u  a n i  n a w e t  z a h a m o w a n i u .

Z w i ą z e k  S o w i e c k i ,  m i m o  n i e w ą t p l i w e j  w ł a s ­
ne j  m o c y  mi l i t a r ne j ,  g d y b y  z o s t a ł  p o z b a w i o n y  w y -  
d.-t tej  p o m o c y  z b r o j e n i o w e j  i w  s z c z e g ó l n o ś c i  a -  
p r o w i z a c y j n e j  ze  s t o n y  b l o k u  a n g l o - a m e r y k a ń s k i e -  
go ,  m u s i a ł b y  z w a l i ć  s i ę  p o d  c i o s a m i  m a c h i n y  w'o-  
j m n e j  n i e m c ó w .  S t a l in  z a t y m  w  w y ż s z y m  s t o p n i u  
a n i że l i  C h u r c h i l l  i R o o s e v e l t  p r z e ż u w a ł  lęk w o b e c  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  n a r a ż e n i a  na  s z w a n k  s r j u s z u  z 
a n g i e l s k i m  i a m e r y k a ń s k i m  p a r t n e r e m .  S t ąd  p o ­
c zu ł  s i ę  z m u s z o n y m  d o  p o d j ę c i a  i u r z e c z y w i s t n i e ­
n i a  d e c y j jh  k t ó r a h y  w y m o w n i e  a k c e n t o w a ł a  i d y l ­
l i c z n ą  s i c l a n k o w o ś ć  c e l ó w  w o j e n n y c h  Ros j i  i r oz ­
p r o s z y ł a  t r w o ż l i w e  n a s t r o j e  n a r o d ó w  a m e r y k a ń ­
s k i e g o  i z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h ,  w y k w i t ł e  na  p o d ­
ł oż u  p r z e d w c z e ś n i e  u j a w n i o n y c h  s o w i e c k i c h  w y s -
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i' .ków imperialisty^ no władczych w stosunku do
E  irónY

Na skutek obecnej wojny w  .świadomości 
narodów dojrzewa w terapie przyśpieszy onym od-, 
czucie imperatywnej konieczności przebudowy t-po- 
l icznej, ekonomicznej i politycznej. Dostrzega się 
powszechnie, że na linii , błiżającyh sic; przemian 
iezą wartości wytwo zone czy wnoszone przez 
doktryną komunistyczną i że warto ci te na eżało­
by wcielić, czy też prz jąć, do skarbnicy ogóln i 
ludzkiego dorobku kulturalno- ywili acyjńćgo po-, 
wojennego świata. Równocześnie narastają niemal 
lawinowo tęsknoty nacjonalistyczne i żywiołowa 
woła mocz oraz wielkości narodowej w ramach 
całkowi i • ni za cżnych i absolutnie suwer any. h 
pąństw Harmonię i syn hrorgiza « między dążnoś­
cią narodów do przeks tałce.u spał < zno-poli ycz- 
no-gospo larczych a nurtują .y.ra.w ich -win owo ci 
' ryw m .’o budowania samoi.stnycn i porę nych o r­
ganizmów polityczny h mąci obawa przed gro-ą  
popadnię ia w ni wolni za z le no ć od azjatyc­
kiej barbarii Związku Sowie1- kiego, '

W tym stanic rzC'zy kierowana i subsydio­
wana przez Moskwę działalność o;-r k k w komu 
nisty-. zny h w 'pańs tw ach  śro ikowo i zach- dn o-cu- 
r pe sk ch musiała, pomimo sprzyja ą y h w wy 
niku, wo.ny waru ków, n a p o tk a ć  na nicpiz zwy­
ciężę e pr eszk dy

Sta i i god. ąc się na rozwiązanie III Komi­
tetu Mię Jzvna:o trwc g > i t m samym rzucają, w 
Świat suges li-, Iż łikwi luje wsz l l i e  „a?.e dy ko­
rni 'ter.iows i ” na t ena h p o .a  śnw ui ki h, sp"
( ziewa się, że u pi czujno ć i że ułatwi rob1 ę is t­
nie ąćemu nie o i jalni .• a fak<ycz"i • „kon.i I r  
wi"i k ory p ię  i.-cj cz późn ci z ch c r. u ić omo­
taną  rdzli* znyn i mackami- Europę w L esia lską  
pasze-ę Kremia,

Klęska k munistów- w Ar.g!ii i dczor ent >rja 
rzynr i ćw rzą 'zącycb paitiami kbmunisyCznyu-.i w 
i ny h kraja  b dowodzi led ak. że z. Icżnoś^ od 
Mo kw y osł biła mo no aktywność i zdo noś-: do 
sao-o tziei, cś i kornó ek komun s ty iz n - 1  h To na - 
prawdopodobniej p" yczytii s ę  do przckrcs.cnia 
wszelkich rachub Stalina.

S Y  N  D Y K, A L 1 Z  .A l,  T O 7 . .W  Y C I Ę S T W O P R A C Y

Świat siq zmienią
W k r o c z y l i ś m y  w koń 'ow e s a i i m n  woj iy — 

to j st rze z j  b z p r e c z . ą  Swi .d z ,  n  lym nie 
ty ko wypowiedzi C mrch-Pa, n e tylko _ o s ta ’n e 
zwycięstwa aliantów, ale przede wszystkim prze­
cie wszystrira prz sunięcia w cha akierze Św ata. 
Nowy świat, ks/tałtowany w w elit ko fr tenc ja ih ,  
projektach i z i z ićze; i u h, prz}bie<a wł s t iw ą  
i ostać. „Przejście do normalnego ś a łata przyszłoś­
ci — p o w i e d z  a ł  1 r t  Keyn s n e zos a ie do ko ­
nane. jeś i nie będziemy wiedzieli w j a k  m zmie- 
lzamy kierunku” . Ten to właśnie k a r . n e k  r jsu .e  
się coraz wyraźniej.

Jgjj Na terenie poliiyCznyrn zazna zył się on 
>'rzez rozAiąz 'nie trzeciei tn iędzyna odówki jest 
to n i 'w ą tp i  wie punkt zwro ny w dziełach ru hu 
robotni.‘zego Ruch ten, dotąd urabiany przez e >
. etyków, wyzwolił się i przybrał otwarcie i szcze­
rze charakter narodowy. J . s t  to objaw n-a uralny. 
Dopóki rob t l i ty  nie uzyskają silnego wpływu na 
rządy, d ipóki nie staną u steru państw a na'odo- 
wego, jako równy czynnik z wszystkimi przedsta­
wicielami narodu, ta k d ł . ig o  międzynarodówka hę 
dzie mrzonką bez praktyczne >o z iaezen;a. Połącze­
nie robotników wszystkich krajów musi być za ą- 
zem połączeniem państw. W przeciwnym raz e po­
woduje — a bo jak w r. 1911 ustę-s two robotni­
ków wobec zaborczych zapędó w kap.falisty .'zny. h 
(Niemcy), albo — jak teraz — służy imperial! i d j -

wi nańśtwa pseudo-proletariacki -go (komintern — 
pi. tą  kolumną moskiewska).

1 1  Rozw ązanie trzeciej międzynarodówki 
znamionuje przeto zwrot ruchu runi tniczego od 
charak t .ru  m ędzyńarodo wego od narodowego. < d 
wr-itme przeds aw ia  s ę  sprawa poi iy i gosnodm- 
czei. Projekty międzynarodowej kom sji walutowej, 
k.ore wyszły od Ame-ykani a M hi’e 'a  i Anglika 
Keynes — mimo, że narazie nie d tsz ly  do skt.t 
ku z powodu dużed i Sprzeczności — są lęd.iaę 
P e rw s;ą  próbą zaro.oieżenia-pow oj u n n u chao­
sowi walutowemu. Konferencja w H it  Sprng< ma 
na celu uregulowanie spraw p o w o j e  nego wvźy- 
w ie n a  świat t, nrzez planów ść uprawy i rozdaw­
nictwa p-oduktów. Międzvna odó ckę robotn rzą 
pod przewodnictwem M o ikw y zas tę  u 'e  m ędzvnf!- 
rodówka gospodarcza pod coraz wyraźn ejszym 
wpływem Ameryki.

Drugim punktem wyjściowe m ż n ran  w świę­
cie jest w zrost znaczenia „szarego człowiek;.".

™ W Szwecji np wł ścicieh* doków nie 
mogąc uzyskać w ększego j r/ .ydzsłtl iontyg nto 
weg . zwracają się do opinii p u ’licznej T g  s - 
mi g> poparcia szuka w; Iranie walka o wpł wy 
między A nu lą ,  Ameryką i Rosją Dochodzi nawet 
do teg1’, że Rot ja chcąc zrównoważyć r- snące 
wpływy Ameryki, rozdaje tu mię Izy ludność zbo­
że, dostań  zone przez amerykańską pr-moc.

§§ W takich warunkach naturalnie n i  przeg­
raną skazany jest opór stanów południowyi h 
U .S .A . przeciw podwyżce s tawek uberpie  zenio-
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w y .h ,  p rzec iw  noc1 wyżce plac, bu d ow an iu  os 'ed l i  
r  i o n i iz ych  i i  d. Od czasu w ie lk iego /  s tra jku  
wę le wego  u z osło  w  S t i .n a ih  znaczenie zw iąz­
ków  robo tn iczy  h Z d e y d o w a n a  ! o-uawa k ie row - 
n i i ó w  stra jnu, s li ' )  a iu e  t | o o ż o n v  na kontras t 
m iędzy pa tr io tvz  ’ em robot i  ów  0  s tę p l iw o łć  w i ­
l c e  argumentu o i ot zehai h w o jny ) ,  a ego styc; no- 
k a s o W ą  po l i tyk i ]  kap i l is  o w doje a k i j  „w ę g lo ­
w e j ’' sz inse nie t y i - o  z w y ć ;ęs'wa m tc r i  i ln  g>. 
ale  także mora lneg >, co w  dzisiejsz m u ładz ie  s i ł  
ma znaczenie p erc. szorzędne,

N 3 w ? ł  f i k t ć w  b i je  jak ta>; n w  gmach sta- 
re ro  św ia ta  A le  si'a o;» ru 'ego  świ. t  św iadczy, 
że n e jest < n doś :  zmu szały  aby się za w a l i ł  
S m, Nadzie je  n i zw yc ięs tw o  n e le ą leż w  Ińze -  
n u na s ł  ibość i r  eciu  n k  , ale na zw  ę iszoną s i­
łę  świa tu prasowniczego, Nie  jest on iuz ti jk głu ii ,  
a r i  tak L i tw y  do oszukania jak  po t; m ci w i  jn  e. 
N ie  l iczy  już  —  jak w te d y  —  że by le  s ę  skoń- 
cz v ’a w o  n i ,  a s ko m zą  s ę 'w s z y s tk ie  n e^z zęś ia 
D ośw iadczen ie  pi uczy ło  go. że ż w o jn ą  kończy 
sie nieszczęście mordów/, ale może sie za, ząc n esz- 
fzęście  nędzv% może na nowo pow stać  w id m o  k ry ­
zy  ów , w id m o  now e j wo ir .y .  I  z tym  n o w ym  
r ieszczęściem, z ty m i  w id m a m i  św ia t  pra y  
chi e skończyć i d ła ;ego go tu je  się do w a lk i  o po- 
w o.enną ize czyw is  ość

I  na to w łaśn ie  chcemy wskazać, dając 
przegląd w y  i ł  ów  ś v i , 1 1 o nowe j . i t ro , pokazując 
l i . r u n e k  jego mai szu. C h c im y  wskazać, że to ju t ­

ro idzie , ale jego nadejście  nie rozumie  sie samo 
pi zez się. B udu je  się je —  cegła po cegle — K on -  
fo uncjami, s tra jk ,  mi, s 'arc iarai p i  za l im ą  frontu  i 
bez wzg ędu na to |ak sie ta  i  i i a rozw  ja.

Wsk; żu jemy al t .g o ,  a o y  św i t  p racy w  
Polsce zrozumia ł,  jaka jest jego droga, j a k i  ;e t 
j e g o  p o w  nność, jeśli  mu n o w ys ta rczy |sam a  n.c- 
pncPegh ś , jeśli  | ragnie  jesz ze zegos w ę ej 
N ik t  za nas nie w a l  zy dzts, n d t  się o nasze do - 
ro  n e  za i> szczy ju tro .  W granicach w  a r .e jn  
pa t is 'W a, w  ramach w  a s u y ih  im żl woś i  zadecy­
du jem y  o na .z - .m  przyszłym bycie. J a k i  n t ę  z e  
z leżv od tego. czy zd ibęd,żeni sie na rów n ie  
zdecvdowt ną  g ę jaką p row adz i  dziś prąci w n ,k  a- 
m ervkansk i czy ang clsk i,  na rów n io  da l  k  w i ­
dzące «łz -łan e, jakife prz j w ie  św ia t  ko lon i i  w< - 
bec -b; n ru u ącego im; e ia l izm u  W y s i łk i  ś w i  t i  
i k ie ruaex  h is t  r i t  d ją nam w  e l l  ie Szi nse. Ale 
nasze ,aślc , ien ie  i nasza t i  rność, brak zmvstu 
społeczn go i w y ro b ie n ia  po l i tycznego s tw a rz i  j > 
obawę ż tvch  Szans n iż  w yzyskam y  w  stopn u 
dostatecznym.

N ie  w v s ta r 'z y  c z 'D n ie  p ism, nas łuch iw an ie  
now n, poznuw an e fak tów .  Trzeba się nad n im i 
z stanowić , t rzeba się z nich uczyć wyciągać 
w n io s k i  Jest rze z i  n iebezpieczną cieszyć się, ze 
d.-ileko od nas dz eją  się rzeczy, k tóre da ją  na­
dz ie ję  lepszej p rzysz łośc i ,  jeżeli  ta radość p ro w a ­
dzi do zakładania  rąk. M u s im y  w ła sn ym  d z ia ła ­
n iem przeszczepić  tę nadzie ję  na teren P o lsk i ,  
n a  grup t  naszego w łasnego rozw o ju .

N A S Z Y M I  C Z Y N A M I  T W O R Z Y M Y  H I S T O R I C

Jak żyją i co m yślą robotnicy polscy w  Rzeszy
W Y J Ą T K I  Z L IS T Ó W .

N A L O T Y ,  N Ę D Z A ,  P R A C A  P O N A D  S1LY —

„O trz y m a ła m  paczkę od Szanowne j Pan i,  za 
k tó rą  strasznie  dziękuję, s tokro tn ie ,  n iez l iczone ra ­
zy :  za kaszę, cudną s lon inkę, b ia ły  cl ileb, cuk ie r  
i kaszę jęczm ienną .  Co s łychać w  W arszaw ie?  U 
nas naród żyje  lep ie j n iż  w  Po lsce  przed w o ln ą :  
dob rze  jedzą, p iękn ie  chodzą ubran i,  p rzeważn ie  
spaceru ją  same panie. Proszę m n ie  źle nie sądzić, 
ze piszę na tak ich św istkach, ale naprawdę nie 
m am na czym. P ap ie ru  i kopert  nie można n igdz ie  
kup ić . Puder, m yde łko ,  w oda  ko lońska  to  ty lko  
p iękne  w sp o m n ie n ie .  N ic i  n igdz ie  nie  kup isz .  
M ieszka  się bezpiecznie. Z łodz ie je  nie dostaną się, 
chociaż m ieszkan ie  jes t  w  p iw n ic y ,  ale ma za to 
pod w ó jn e  kraty  w  oknach i jeszcze w o r k i  z p ias­
k iem . C iąg le  u nas w  pe łn i bal, dużo ^wesołości,  
dużo śm iechu, dużo huku , fa je rw e rk ó w " .

„Ś n ia d a n ie —kawa z cukrem, chleb, ob ia d —kar­
to f le  w  skórach i ja rzynka  z sosem. Ko lac ja  — 
zupa z b ru k w i .  Ch leba b rakn ie  na śniadanie, na 
tydz ień  12 deka w ę d l in y ,  a roboty.. .  np. w  p iątek 
i w  noc z p ą tku na sobotę rob i łem  19 godz in  w  
fabryce bez p rze rw y " .

F A Ł S Z E  P R O P A G A N D Y  N IE M IE C K IE J .

„C ią g le  judzą i n a m aw ia ja ,  żeby pomścić  
z a m o rdow anych  w  Ka tyn iu .  Z  naszej fa b ryk i  posz­
ło  ju ż  k i lku ,  odrazu mają  lepsze żarcie, me tę 
b ru k ie w  codziennie. Ja już w o lę  g inąć od czeko 
ladk i  n ieb iesk ie j,  n iż  od ku l i  tego d ru g ie g o  d ran ia ” .

„C o  ja  tu s łyszę ! Poprostu n iedow ie rzam  
s w y m  uszom. Czy to p rawda, że z \ V - W ' y  zg łos i ło  
się 40 000 naszych do u iem ieck iego  w o jska?  Czy 
to "m o że  być praw/da? 1 tu ta j też m ają  chęć niek-
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toczy s ł ysz ąc  o takiej  wi ad omo śc i .  Proszę ,  P a n  
Pędzie  ł a s k a w  p o i nf o rm ow a ć  mnie  o t y m ” .

„U n as  chłopaki  chcą z a p i s y w a ć  się do 
wo j sk a  n iemieckiego,  mn e także m ocno  n a m a w i a ­
j ą . .  na tur aln i e  że byt  z ar azby  się popraw, ł ,  Co 
m a m  Uczynić?"

I
U Ł O S  KSiĄŻKI POLSKIEJ.

„ W p r o s t  brak s ł ó w  podzięki  za w s p a n i a ł o ­
m yś l n o ś ć  Pani  i pr ezen t  tak nieoczekiwany,  a  tak

u pr agniony  jakim jes t  ks iążka  po l ska  na w y g n a ­
n i u ”.

„Pol ska  k s i ą l k r !  I to j akr l  Lat  trzy już m e 
czyta łam lak pięknej  powieści .  C z y i > m v  (ą  w s z y s ­
cy po kelei Dz iękuj emy d o b r e m u  Panu" .

„Dziękuję  za książkę,  W i ę c  wy ó na s  t am 
w  Po l sc e  pami ętac i e .  W /r u s z y ł o  n a s  to w s zy s t  
kich. Czytam i c; y a m  a p o e m  tom pój d/ i e  w  
kureridzie po lagize.  Ta'k n i e d a wn o  e n  la tem na 
wol nośc i  polskie książki . . .  A d/.iś... Ale to się 
skończy ! Wiwa'1"

P  A Al I Ę T  A J O S W  Y C II B L S K I C U W R Z Ii S Z Y

Rozważania n a  tem a! dalszego przebiegu wojny.
Z a  ki lka uni  p o ł ow a  l ipca.  lato w pełni,  a 

na  froncie w s c h o d n i m  niema!  s ie lanka,  Na »:o. ho 
dzie w pr a w d z i e  b o m b a r d o w a n i e  powiet rzne Wioi.lt 
i Niemi ec  s t a je  sie coraz  g w a ł t o w n i e j s z e ; w szcze ­
gól nośc i  Włoch:  Sycyl ia,  Sardynia ,  i ptu Wio c hy  
są  p r a w i e  co noc pod g r a d em  b o m b  -angielskich,  
co dnia,  dla  o dm ia ny ,  a me ry kań sk ic h .  W polu.  
Afryce wielki  ruch;  był  t am Churchil l ,  byt  król angie l ­
ski.  S ło w e m  p r zy go to wa ni a  do  na tarc ia  na Włochy 
źda j ą  się być ba rdzo  p o w a ż n e  i -na  olbrzymią  s k a ­
lę, a le  na raz ie  nie m a żadnych  wa żnych  konkre t ­
nych wyda rze ń.  Ws z ys cy  ocze ku je my  c ze go ś  z z a ­
p a r ty m  o dd ec he m,  w s z vs c v  z a d a j e m y  so bi e  p y t a ­
nia: co będzie  dalej?  Czy nas t ąpi  i kiedy natarcie 
n i e m c ó w  na wschodz i e,  k i edy  i ską d  u derzą  spr zy­
mierzeńcy na z achodzi e?  Jak o d p o wi e d z i e ć  na te 
j ytania?  B ar dzo  t rudno  jest  w y s n u ć  o d p o w i e d ź  z 
b e zp oś re d n i ch ,  r oz gł asz any ch  przez  ra d i o  nowi n,  
t r zeba  ją sob i e  w y w n i o s k o w a ć  z ogólne j  anal i zy 
sytuacj i  i n iemal  z g a dy wa ć  pr zeb i eg  da l szych  wy ­
darzeń.  Spr óbuj myl

N a jp ie r w ws ch ód .  Pr zyczyny tego,  że N i e m ­
cy nie r ozpoczynaj ą  o f enzywy na ws c ho dz i e  są  
l iczne i z rozumiałe:

1) Ni emcy m ogl ib y  mieć  korzyść  tylko z ta­
kiej o f en zy wy  na ws chodz i e,  która  d a ł a b y  im d e ­
c ydu ją ce  z w y c i ę s t w o  w  krótkim czasie.  Abv taką  
of en zywę  rozpocząć ,  mus i el iby  z a a n g a ż o w a ć  na 
w s c h o d z i e  o l b r zy m ią  część  wo j sk ,  sprzętu,  a  w 
szczególnośc i  l otnic twa.  Na  to nie m o g ą  sobie  poz-  
wol ić  w obl iczu g r oź by  natarcia  sprzymierzonych 
na zachodzie .

2) Ni emc y s ą  zmęczeni  psychi cznie  wo j n ą  
na  wsch odz ie .  Wo jn a  ta j es t  b a r d zo  nie po p ul a r ­
na  w ś r ó d  żołnierzy,  n a p a w a  ich ni emal  t rwogą .  
At ako wać  po  raz t rzeci  te s am e  u m o cn i en ia  i z d o­
b ywa ć  wyni szczone ,  z ru j nowane  i w yg ło dz one  m i a ­
sta,  wi osk i  i p u s t e  tereny,  n ikomu się  nie uśmi echa .

3) E le men t  ludzki ,  s t a n o w i ą c y  o be cn e  r eze r wy 
niemi eckie  które mogłyby  być uży.e  n? ws chody  e, 
jes t  n i e p or ó wn an i e  s t auszy,  uiz żołnie i z z r Ib4! 
czy 42. E l em en t  ten sk ła da j ąc y  się w z n a c - m j  
mierne ze  świeżo,  w t rzeć in r oku vcoinv, z m o b m  
z o w a ny c h  ł az i kó w w ewn ęt rz ny ch  i ludzi  p i / y z w y  
cza jonych  do  robienia  i n te r es ó w w kraiąch o k u p o ­
w a n y c h — nie da je  żadne j  g war anc i i  nictylko z w y­
c ięs twa,  ale n a w e t  u t r zymani a  ł adu  na Ironcie w 
razie  ofenzywy.

W s z y s t k o  to p r z e m a w i a  raczej  .za tein, że 
Ni e mc y  na  w s c ho d z i e  nie bę dą  a t a k u w t ć  na wi ęk­
sz ą  skalę.

A Sowie t}?
1) Rosjanie  zdają  sob ie  należycie  s pr awę ,  

że z ima da je  im dużą  p r z e wa g ę  nad niemcamil  
P r óc z  t ego przypuszcza j ą ,  że g d yb y  obecn i e  r oz ­
poczęl i  o fenzywę,  mogl i by  tym s a m y  rn c o w s t i z y -  
mać  of enzy wę  na zachodzi e ,  bo w t e d y  s p r z y m i e ­
rzeni,  być może,  u waża l iby  za s to so wn ie j sz e  z a ­
czekać.

2) Ros janie  są si lnie wy cze rpa ni  d o t y c h c z a ­
s o w y m  przebi egi em woj ny.  Sy t ua cj a  aprow iza t yj -  
na ich jes t  b ar dzo  ciężka,  boją  się  w  takich w a ­
ru n ka ch  r oz po cz yn ać  p o w a żn i e j s z ą  akc j ę  na w ł a s ­
ną rękę,  w o l ą  zaczekać ,  co będzie  na zachodzi e .  
Być może,  że r ozpoczną  zaczepne  dzia łania  loka l ­
ne, aby p op r aw i ć  s w o j e  pozycje.  Ale to wszys tko .

A wrięc ze s t rony S o w i e t ó w  nie nah ży się 
s p o d z i e w a ć  większych działań.  W sc h ód  czekać  b ę ­
dzie obecn i e  na wynik p f enzywy na zachodzi e .

Z a c hó d .  Na  z ac ho dz i e  sprzymierzeni  s zy ku­
ją się  powa żni e  do  natarcia.  W s k a z u j ą  na to: 
w s p o m n i a n e  już na ws tę p ie  b o m b a r d o w a n i a  z p o ­
wi e t rz a ,  Które dzięki  o p a n o wa ni u  n i eb e z p i e c z e ń s t ­
w a  łodzi  p o dw od n yc h ,  znacznie  wzrosło,  ws k az u je  
na to p r zedć wsz ys t k i m anal i za  sytuacji .  Dla s pr z y­
mie rzonyc h p r zed ł użan i e  w oj n y  obe cn i e  nie jes t
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j e n  i a i r n a s z ą  p r z e w a g ę  t ę  s z y b k o  w y k o i z y s t a ć .  
P r z e d ł u ż a n  e -  w o . n y  p o w o d u j e  o g ó l n e  r o z p r z ę ż e n i e  
ż y c i a ,  o g ó l n e  w y c z e r p a n i e  i n i e c h ę ć  d o  w o j n y .  O d ­
bi ł a  s i ę  to nie. iylKo na s p o ł e c z e ń s t w a c h  b o m b a r d o ­
w a n y c h ,  a te  i na  j u t r z e j s z y c h  zwyc>ęs *cach.  A o-  
p i n i a  p u b l i c z n a  w  państ wa* ,  b  d e m o k r a t y c z n y c h  m a  
w a ż n e  z n a c z e n i e .

W n i o s e k  S t ąd  p e w n y :  s p r z y m i e r z e n i  m u s z ą  
a t a k o w a ć ,  s ą  g o t o w i  d » n a t ar c i a  i . . . zaatakują .

Gdr . i t ?  S k ą d ?  N a j p r a w d o p o d o b n i e j s z y m  t e ­
r en em nat arc i a  w y d a j e  s i ę  S y c y l i a  i p-id. W ł o c h y ,  
a l e  d r o g a  ta j e s t  d a l e k a  i u c i ą ż l i w a ,  g d y  s i ę  c h c e  
u d e r z y ć  b e z p o ś r e d n i o  n a  N i e m c y  Z a j ę c i e  W ł o c h  
w p r a w d z i e  d a  m o ż n o ś ć  d a l s z e g o  u d e r z e n i a  na B a ł ­
kany p r zez  A d r ia t y k ,  a l e  N i e m c y  o ó z d s t a n ą  z a  Al ­
p a m i  Ba ł k a n y  d z i ę k i  p o w s t a n i u  S e r b o ć c .  G r e k ó w  
i n i e c h ę c i  d o  d a l s z e j  w o j n y  B u ł g a r ó w ,  W ę g r ó w ,  a  
n a w e t  R u m u n ó w ,  m o g ł y b y  b y ć  s z y b k o  o p a n o w a n e ,  
a l e  i i icnn y m e  o t r z y m a l i b y  b e z p o ś r e d n i o  ś m i e r t e l ­
n e g o  ciosu M o ż n a  w i ę c  s ą d z i ć ,  ż e  s p r z y m i e r z e n i  
ni-- <ifrauic.:ą s i ę  t y l k o - d o  u d er z e n i a ;  na  W ł o c h y .  
!-.■ W r o z p o c z n ą  j e d n o c z e ś n i e ,  a m o ż e  n a w e t  w c z e ś ­
niej ,  n a t i r c i e  z t t i oei  s t r o n y :  n a  N o r w e g j ę .  O p a n o -  
w  t iii- N o r w e g j ’ i z w i ą z a n e  z  t y m ,  b y ć  m o ż e  w y -  
s tą p i e n i e  S z w e c j i  d a j e  o d r a z o  n a d z w y c z a j n e  a t u t y  
s t r ut e g - c z n e  d l a  d a l s z e g o  n a t a r c i a  r.a N i e m c y ,  w  
s z c z e g ó l n o ś c i  d r o g a  p o w i e t r z n ą .  N a  u d e r z e n i e  z  
te j  s trony;  p r z e z  D a n j ę  n i c m c y  n i e  s ą  z u p e ł n i e

p r z y g o t o w a n i ,  l o t n i c t w o  s p r z y m i e r z o n y c h  z b a z  płd .  
N-. r w e g j i  i S z w e c j i  m a  w p r o s t  n i e o g r a n i c z o n e  m o ż ­
l i w o ś c i  d o  a t a k o y z a n i a  r d z e n n y c h  N i e m i e c .  O n a n o -  

’w a n i e  N o r w e g j i  i z a b l o k o w a n i e  m o r z a  b a ł t y c k i e g o  
p o z w o l i  s p r z y m i e r z o n y m  o s t a t e c z n i e  i n i e p o d z i e l ­
n i e  p a n o w a ć  na  A t l a n t y ku  ( N o r w e g j a  s t a n o w i  o -  
bi - ct ue  b a r d z o  d o g o d n y  p u n k t  d l a  n i e m i e c k i c h  ł o ­
dz i  p o d w o d n y c h ) .  U d e r z e n i e  w i e c  n a  N o r w e g i ę  i 
jej- o p a n o w a n i e  m a  d l a  s p r z y m i e r z o n y c h  b o d a j  
w i ę k s z e  n a w e t  z n a c z e n i e ,  n i ż  o p a n o w a n i e  W ł o c h .  
O  i le  m i a ł o b y  n a s t ą p i ć  to z e  w z g l ę d ó w  k l i m a t y c z ­
n y c h  p o w i n n o  s i ę  r o z p o c z ą ć  l a d a  d z i e ń ,  w c z e ś n i e j ,  
n i ż  u d e r z e n i e  na  W ł o c h y .  M o ż n a  p r a w i e  z n e w n p ś -  
c ą  p o w i e d z i e ć ,  ż e  o  i l e  d o  d n i a  15 — 2 0  l i p ca  
N o r w e g a  n i e  z o s t a n i e  z a a t a k o w a n a ,  w  t y m  roku  
o f e n z y w y  n a  N o r w e g j ę  n i e  b ę d z i e .  C o  do,  W ł o c h ,  
t o  m e  m a  w  tyra w y p a d k u  p r z e s z k ó d  n ż t u r y  k i 
m a t y c z n e j .  N a t a r c i e  n a  W ł o c h y  n a s t ą p i  p r z y p u s z ­
c z a l n i e  z n a c z n i e  p ó ź n i e j ,  n i ż  s i ę  t e g o  s p o d z i e w a ­
m y ,  m o ż e  w  s ic-rpniu,  a m o ż e  d o p i e r o  w  p a ź d z i e r ­
n i k u ,  k i e d y  n i e m c y  w  o b a w i e  p r z e d  z i m o w ą  o f e r -  
z y w ą  S o w i c - t ó w  ni e  b ę d ą  m o g l i  d a ć  W ł o c h o m  
w i ę k s z e j  p o m o c y .  Z d o t y c h c z a s o w e g o  p r z e b i e g u  
d z i a ł a ń ,  m a j ą c  t e ż  na  w z g l ę d z i e  r o z w a g ę  A n g l i k ó w ,  
i c h  m e t o d y c z n e  i s k r u p u l a t n e  p r z y g o t o w a n i a  dri  
k a ż de j  ak c j i  —  m o ż n a  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  o f e n z y w a  
nu W ł o c h y  n a s t ą p i  n i e  w c z e ś n i e j ,  jak 2 0  s i e r pn i a .  
N i e  n a l e ż y  s i ę  w i ę c  d e n e r w o w a ć ,  a g d y  s i ę  to  
s t a n i e  w c z e ś n i e j ,  b ę d z i e m y  s i ę  t y l k o  c i e s z y ć .

w s k a z a n e :  z g r o m a d z i l i  c n i  o l b r z y m i e  z a s o b y  u z br o -

Mojge p ie rw sza  walka*
( W s p o m n i e n i e ) .

W  c z w a r t e k  t r z y  n a s z e  trójki  b o j o w e  o t r z y ­
m a ł y  r o z k a z  p o g o t o w i a  a l a r m o w e g o ,  z  t y m ,  ż e  
a k c j a  p r a w d o p o d o b n i e  o d b ę d z i e  s i ę  w  p i ą t ek ,  w  
z a l e ż n o ś c i  o d  o s t a t n i c h  d a n y c h  z  w y w i a d u .

W  pi ąt ek  z rana  w i e d z i e l i ś m y ,  ż e  w s z y s t k o  
w  p o r z ą d k u  i w o b e c  t e g o  s z t a b  w y d a ł  r o z k a z  w y ­
k o n a n i a  akcj i .

W y j a z d  m i a ł  - n a s t ą p i ć  o  14 - e j  t 1 5 - e j w  
d w ó c h  par t i ach  j u ż  o  14 15 w s z y s c y  c h ł o p c y  by l i  
n a  m i e j s c u  akcj i ,  a p o  krótki ej  o d p r a w i e  z a j ę l i ś m y  
w y z n a c z o n e  s t a n o w i s k a .  R o z p o c z ę ł o  s i ę  g o d z i n n e  
p r z e s z ł o  c z e k a n i e  n a  „ d e l i k w e n t a " ,  k t ó r y  j a k o ś  m i ­
m o ,  że  p o w i n i e n  b y ł  z j a w i ć  s i ę  o  16 3 0  w c a l e  s i ę  
z  p r z y b y c i e m  ni e  k w a p i ł .  M o ż e  j a k  k a ż d e  b y d l ę  i 
n a s z , ” n a z w i j m y  g o  „frajer",  p r z e c z u ł  ś m i e r ć  b.  
bl i ską .

O g o d z i n i e  1 7 . 15  z a c z ę l i ś m y ,  s i ę  „ ź d z i e b k o  
n i e c i e r p l i w i ć "  i w ą t p i ć  c z y  w o g ó l e  c o ś  z r o b i m y .

W r e s z c i e  o  1 7 . 2 5  o t r z y m u j e m y  m e l d u n e k ,  ż e  
„frajer" j e s t ,  a l e  n i e  s a m ,  k i l ku ż a n d a r m ó w  c z e k a  
na  nas .  O k i l o m e t r  o d  n a s !  R a n y  B o s k i e !  to  d o ­
p i e r o  k o m e d i a !  M y  u p i a n o w a l i ś m y  "s obi e ,  ż e  z w a ­
b i m y  n a s z e g o  „frajera" z  j e g o  d w o m a  b a n d y c k i ­
m i  i  S .  D.  p o m o c n i k a m i  d o  n a s z e g o  l a s k u  p o

s z m u g i e l ,  a t y m c z a s e m  o n  s o b i e  o b r a ł  i n n e  m i e j ­
s c e ,  l e p s z e  d l a  n i e g o  i z a c z a i ł  s i ę  n a  nas .  J e d n y m  
s ł o w e m  z ł a p a ł  k o z a k  t a i a rz y n a . . .  na to  s i ę  z a n o s i ­
ł o .  A l e  t y l k o  z a n o s i ł o .  —  P o  o t r z y m a n i u  te j  „ g r o ­
b o w e j  w i a d o m o ś c i "  k r ó t k a  o d p r a w a  i d e c y z j a .  
D w u  l u d z i  n a t y c h m i a s t  u d a  s i ę  d o  w s i  na  ty ł y  
n i e m c ó w ,  r e s z t a  w  7  m i n u t  p ó ź n i e j  w y r u s z y  s a ­
m o c h o d e m  w p r o s t  n a  c z a t u j ą c y c h  ż a n d a r m ó w .  D r u ­
g a  g r u p a  r o z p o c z y n a  a k c j ę .  N a s t ę p u j ą  o s t a t n i e  u -  
w a g i ,  s p r a w d z e n i e  b r o n i  i j u ż  c h ł o p c y  na  s z o s i e .  
W  o c z a c h  k a ż d e g o  w i d a ć  s k u p i e n i e  w o l i  i u w a g i  
tak p o t r z e b n e  w  w a l c e .  W s z y s c y  i d z i e m y  na w e ­
s o ł o ,  z  o c h o t ą .  K i e d y  n a s i  „ p a n o w i e "  n a  n a s  c z e ­
kają ,  to  t r z e b a  s i ę  ś p i e s z y ć .  J u ż  c z a s  na  n a s .  R u ­
s z a m y  w o l n o  n a p r z ó d ,  W s z o f e r c e  s i e d z i  s z o f e r  i 
ja,  n a  g ó r z e  s to i  t y l k o  d w ó c h ,  a r e s z t a  l e ż y  na  
d n i e  w o z u ,  ż e b y  n i e  w z b u d z a ć  p o d e j s z e ń .  J e d z i e -  
m y .  C z t e r y  p a r y  o c z u  c a ł ą  s i ł ą  w p i j a j ą  s i ę  w  t e ­
ren.  P u s t o  i c i cho .  D o j e ż d ż a m y  d o  g r o b l i .  U w a g a !  
T o  m u s i  b y ć . g d z i e ś  tu.  O !  S ą !  Z d a l e k a  d o s t r z e ­
g a m  p i e r w s z e g o  ż a n d a r m a .  S e r c a  n a s z e  bi j ą  j a k  
m ł o t e m .  K r e w  p u l s u j e .  S ą !  A l e  —  c o  to?  Z l a s u  
w y c h o d z i  j e den. . .  dr ug i . . .  trzeci . . .  c zw a r t y . . .  o  ps i a .  . 
i p i ą t y  —  t a m z a  t y m  d r z e w e m  s z ó s t y .  C t m ' e r ? !



W ó z  j e d z i e  w o l n o  n a p r z ó d .  C h c i a ł o b y  s i ę  p i o r u ­
n o m  d o p a ś ć ,  b i ć  już ,  j uż !  N e r w y ,  e m o c j a .  Au to  
j e d z i e  w o l n o ,  wo l no . . .  Wy s z l i  j u ż  na  s z o s ę  R o z ­
s ł a wi l i  s i ę  n a  p r z e s t r ze n i  m o ż e  200 m.  i d a t ą  z 
d a l e k a  s y g n a ł  „ z a t r z y m a ć  s i ę " !  R z u c a m  d o  tyłu 
ro zk az :  „ U w a g a ,  j e s t  ich w i ę c e j ! "  T e r a z  w y c i ą g a m  
p a r a b e l l u m ,  o d b e z p i e c z a m  i l e k k o  u c h y l a m  d r z wi ,  
j e d n o c z e ś n i e  o b s e r w u j ę  r u c h y  n i e m c ó w .  A h a !  u- 
h e z p i e c z y l i  s o b i e  r ó w n i e ż  t y ły .  T e r a z  w i d z ę  w  lc-  
s i e  j e s z c z e  d w ó c h  S  D  Au t o  z b l i ża  s i ę  w o l n o  d o  
p i e r w s z e g o  z b r z e g u  ż a n o a r m a  — s ze fa  p a t r o l u  
n i e m i e c k i e g o  - C h w i l e  ci lużą s i ę  w  w i e k i  ca l e :  R ę ­
c e  s p o k o j n i e  o b e j m u j ą  k o l b y  p i s t o l e t ó w ,  W  nich 
p r z e c i e ż  n a s z e  życ i e !

j e s t e ś m y  już,  t u i .  „ F r a i e i “ p o d n o s i  r ę k ę  d o  
g ó r y  .. d r u g ą  s i ę g a  p o  b r oń .  |et . t  już  p r z y  m a s c e  
wozu . . .  W y c i ą g a m  pi s to l e t . . .  p o d n o s z ę  d o  okna . . .  
T rrrach.w t r zy  s t r z a ł y  z l a ły  s ę w  j e d e n .  W s z y s t k i e  
t z y  ce lne .

T e r a z  a k c j a  t o c z y  s i ę  b ł y s k a w i c z n i e .  W y s k a ­
k u j e  z w o z u  i p o d b i e g a m  z d w o m a  i n n y m i  d o  
r o z c i ą g n i ę t e g o  j ak k ł o d a  n i e m c a .  T r u p .  Z a b i e r a m  
m u  b r o ń  i papic- iy.  W t y m  m o m e n c i e  S o u t h  r D i e s l  
ci s ą  z u p e ł n i e  z a s k o c z e n i ,  p r ó b u j ą  n a s  o s t n e l a ć  z 
k . b  , a l e  n a s i  c h i o o c v  w a l ą  z. w o z u  s a l w ę .  W t e d y  
z a ł a m u j ą  s i ę  i s z y b k o  w p a d a j ą  w  r ó w  pr zy  s z ó s t e .  
Za n im-  w s i e d l i ś m y  d o  s a m o c h o d u  i r u s z y . ' ż y l i ś m y  
z a  nimi ,  j u ż  byl i  w  l es ie .  W y g o t u j ą  s i ę  d o  w s i ,  
m y  z a  n imi  w  ' p ę d z i e  d o l e ż d ż a m y  d o  p i e r w s z e g o  
p ł o t u  i tu  j uż  n a s  w i t a j ą  s t r z a ł y  z k a r a b i n ó w . _S u n ­
d e r  D i e n s t ’ ci p o c h o w a l i  s i ę  za c h a ł u p y  i b i j ą  
d o  n a s .  C z ę ś ć  c h ł o p c ó w  o d s t r ż e l i w u j e  się.  N i e  
w s z v s c y  m o g ą  s t r z e l ać ,  b o  t r u d n o  o d n a l e ź ć  cel .  
W z a j e m n a  w y m i a n a  s t r z a ł ó w  t r w a  d o b t y  k w a d ­
r a n s .  N i e m c y  b i j ą  p r o s t o  w  n i e b o .  W r e s z c i e  j e s ­
t e ś m y  z n i ec i e r p l i wi e n i .  N i e  m o ż e m y  s i ę  p r z e c i e ż  
w i ą z a ć  w  d ł u g ą  w a l k ę ,  b o  n a m  p o m o c  n a p e w n o  
n i e  n a d e j d z i e ,  n o  i n i e r n ćy  m a j ą  w  t y m  w y p a d k u  
l e p s z ą  b o  d ł u g ą  b r oń .  P a d a  r o z k a z  —  g r a n a t y !  W  
i h w i l ę  p o t e m  t r zy  g ł o ś n e  d e t o n a c j e  i . . . c i sza!  S p o ­
k o j n i e  w s i a d a m y  d o  a u t a  i g a z e m  d o  d o m u .

N a z a j u t r z  z  t e r e n u  d o w i a d u j e m y  się,  że  l u d ­
n o ś ć  p o  ś m i e r c i  z b ó j e c k i e g o  t y r a n a  z u l g ą  o d e t ­
c h n ę ł a ,  że  d z i e s i ą t k i  m ł o d y c h  k a n d y d a t ó w  d o  o b o ­
z ó w  z a p i j a  s i ę  b i m b r e m  z r a d o ś c i  b o  „ f ra j e r  s i ę  z f ra -  
j e r o w a ł " ,  że b o h a t e r s c y  S.  D . - m a n i  p o  w y b u c h u  
g r a n a t ó w  „ j a k  dal i  n o g ę “ to  o p a r l i  s i ę  d o p i e r o  o 
15 k m o d  m i e j s c a  akc j i ,  ż e  j e d e n  „ p r z y  okaz j i  z a ­
g i n ą ł " ,  ż e  w e d ł u g  n i ch  b y ł o  n a s  30  z k a r a b i n a m i  
m a s z y n o w v m i  ( N o!  No ! )  i t. d.  i t. d.  i... te. . .  z a ­
k a l e  ł b y  m i a ł y  d w a  B e r g m a n y  ( o  c z y m  nie w i e ­
d z i e l i ś m y ) !  — S z k o d a ,  t a k a  g r a t k a !  P o c i e s z a m y  
s i ę  t y l ko ,  że  n i e  o s t a t n i a .
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|  k t ó r y / c a ł e  życ i e  p o ś w i ę c i ł  d l a  P o l s k i  i S p r a -  
ś w i e d l i w o ś c i  S p o ł e c z n e j .
|  C z e ś ć  J o go  p a m i ę c i  ;

I
OSTATNIE W IA D O M O ŚCI
F r o n t  p o ł u d n i o w y .  — Sycy b a  i S a r ­

d y n i a  j e s t  c e l e m  n i e u s t a n n y c h  n a l o t ó w  l u t n i c t w a  
s p r z y m i e r z o n y c h .  A t ak i  b o m b o w e  s k i e r o w a n e  s ą  
p r z e d e w s z y s t k i m  r:a l o t n i s ka .  W cir.gtt o s t a t n i c h  
2 dni  s i l n e  f o r m a c j e  b o m b o w e  a l i a n t ó w  u o k o n r -  
w a ł y  n i e p r z e r w a n y c h  n a l o t ó w  n a  G o r i z o ,  B i s i a r i .  
Mi lo ,  T ra j j a n i ,  C u m i s o  i G h e r b i n i .  N a  t o  o s t a t n i e  
l o t n i s k o  d o k o n a n o  19 a t a k ó w  w  c i ą g u  24 g o d z i n .  
P o z a  t y m  b o m b a r d o w a w a  b ył a  C a i a t u a  (2  k r o t n i c )  
i P a l e r m o .  K o n t r a k c j a  m y ś l .  „ o s i “ b y ł a  b a r d z o  s ł a ­
ba .  W  c i ą g u  -os t a tn i ch  4  d n i  w a l k  p o w .  n a d  S y c y l i ą  
i S a r d y n i ą ,  z e s t r z e l o n o  o g ó ł e m  110 s a m .  „ o s i " .  
F r o n t  w s c h o d u  i. — N a  o d c i n k u  Orel-  K u r s k -  
B i e ł g o r o d  t r w a j ą  w  d a l s z y m  c i ą g u  z a ż a r t e  wa l k i .  
N i e m c y  p r z e p r o w a d z a j ą  tu g w a ł t o w n e  a t ak i ,  p c h a ­
j ą c  d o  b o j u  co  r a z  to n o w e  si ły,  p r z y w o ż o n e  n a ­
w e t  d r o g ą  p o w i e t r z n ą .  C h a r a k t e r y s t y c z n ą  c e c h a  o-  
b e c n y c h  z m a g a ń  j e s l  fakt  n i e p t z y z n a w a n i a  s ię n i e m ­
c ó w  d o  r o z p o c z ę c i a  o f e nz y w y .  S z t a b  n i e m .  t wi e r dz i ,  
że  o f e n z y w ę  r o zp o cz ę l i  R o s j a n i e  — ci za ś ,  że to  
n i e m cy .  W r e j o n i e  Bi t - ł go rodu  n i e t p cy  o d n i e ś l i  d r o b ­
n e  s u k c e s y  t e r e n o w e ,  z d o b y w a j ą c  ki lka  w s i  i m i a ­
s t e c z e k .  S u c e s y  te  s ą  n i e w s p ó ł m i e r n e  d o  s t r a t  j a ­
k i e  n i e m c y  p o n i e ś l i  w  c i ą g u  3-cl i  dn i  wa l k .  W-g 
M o s k w y  w y n o s z ą  o n e  3 0  t ys .  z a b i t y c h  o r a z  1539 
c z o ł g ó w  i Ć49 s a m o l o t ó w .

P a c y f i k .  — K o m u n i k a t  U.S .A.  d o n o s i  o 
z a k o ń c z e n i u  j a p . - a m e r .  b i t w y  m o r s k i e j  w  p o b l i ż u  
N.  G e o r g i i .  B i t w a  t a  s k o ń c z y ł a  s ;ę  p o r a ż k ą  Jap. ,  
k t ó r z y  s t r ac i l i  9 o k r ę t ó w .  1 1, k i ąż .  U.S.A z a t o n ą ł .  
L ą d o w e  s i ł y  a m e r .  n a  N .  G e o r g i i  i N.  G w i n e i  c z y ­
n i ą  d a l s z e  p o s t ę p y .

A P F L  D O  C Z Y T E L N I K Ó W .  R e d a k c j a  C z y n u  z w r a c a  s i ę  d o  c z y t e l n i k ó w  z g o r ą c y m  a p e l e m  o s k ł a d a n i e  
j e d n o r a z o w y c h  of iar ,  w z g l .  s t a l e  o p o d a t k o w a n i e  s i ę  n a  r z e c z  p r a c y  p o d z i e m n e j .

D e k l a r u j ą c  d a n ą  k w o t ę  n a l e ż y  z a z n a c z y ć  n a  j ak i  cel  s i ę  ją  p r z e z n a c z a .  A wi ęc :
1) N a  f u n d u s z  p r a s o w o - o r g a n i z a c y j n y
2)  Ń a  f u n d u s z  p o m o c y  w i ę ź n i o m  i ich r o d z i n o m
3) N a  f u n d u s z  w o j s k o w y  i s a m o o b r o n y  c z y n n e j .
P o k w i t o w a n i a  u m i e s z c z a n e  b ę d ą  w  Cz yn ie .


